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Liga Narodôvr a Górny Śląsk..Francy* zrobiła, cr m^gła.
- rzygotowRrie do złych wieści.

Warszawa, 16. września. Znakomity publicy- 
■ta francuski Jerz|i Bienaine wygłosił we wtorek w 
.. arszawie bardzo interesujący i poważny wykład o 
stanie spiawy O. śląska. Prelegent, dobrze znający 
stosunki, a Wypróbowany przyjaciel Polski, ostrzega 
i przygotowuje nas, że wynik sądu Ligi Narodów 
może nyc zły. Wyjaśnia przytem, że Francya zrobiła 
wszystko, co mo°ła.

Stan sprawy górnośląskie;.
P a r v ż, 16. września. Według informacyi kół 

^ontycznych stan spraw obchodzących Polskę órzed- 
stawi- się, jak następuie: Najważniejsze z zagadnień, 
mianowicie sprawa Górnego Śląska, oczekuje obecnie 
decyzyi w Genewie. Sama sprawa bezwzględnie wv* 
gni= na przekazaniu jej Radzie Ligi Narodów gdyż 
r %‘Ll Inkowie L.gi Narodów, ba.ajac sprawę 
G. Śląska, będą mieli przedewszystkiem poczucie, aby
víSf kióreby zarówn. przez swą wy-
konaln : c, jak i możliwość przyję ia przez Rade Naj
wyższą i obie strony zainteresowane /— ocaliło i pod-

Decyzyi Rady Ligi 
drugiej połowie paż-

niosło powagę Ligi Narodów 
Narodów należy oczek, wać w 
dziernika.

Pisma paryskie o mow:3 Bourgeois«,
Par y ż, 16. września. Przemówienie Leona Bour- 

geoisa, zwłaszcza oświadczenie jego w sprawie Gór
nego fiaska, złożone na przedostatniem posiedzeniu 
Ligi Narodów, w\wołało w całej prasie paryskiej ży
we zadowolenie. „Temps“ podkreśla z zadowoleniem 
fakt że z oświadczeń;em lem solidaryzowali sit wszy
ję« członkowie Ligi Narodów. Zdaniem pisma jest 
rzeczą pomyślną, że opinia Ligi Narodów w sprawie 
górn -śląskiej bodzie powzięta przez jej członków bez 
względu na stanowisko rządów poszczególnych.

r
Podróż Focha na Górny Shsk?

Opole, 16. września. W kołach koalicyjnych li
czą się napewno z podróżą marszałka Focha na Gór
ny Śląsk. 1 och uda się z Pragi do Polski a stąd na 
G. Śląsk. Podróż jego ma charakter polityczny i 
wojskowy.

Odpowiedź litewska na projekt Hymansa.
Genewa, 16. września. Na nowy projekt Hy- 

mansf z dnia 3. września rząd litewski odpowiedział, 
że projekt ten przyjmuje pod następującymi warun
kami: Litwa żąda na zachód linii Curzona: Pińsk,' 
Sejny I Grodno; linii granicznej między autonomi
cznym kantonem wileńskim i resztą linii demr.rkacyj- 
nei marszałka Focha, 10 km. na zachód od linii ko
lejowej Wilno—Dżwlńsk,

Litwa jest gotowa przyznać Wileńszczyźnie auto
nomiczną administracyę, natomiast nie przyznaje jej 
daleko idących praw, jakie posiadają kantony szwaj
carskie Litwa gwarantuje sobie zupełne kompetencje 
co do spraw językowych, kościelnych i szkolnictwa. 
Sprawy wojskowe mają być uregulowane na zasadzie 
wspólnej ustawy wojskowej.

Erzberger ofiarą njnei orqanizaevî.
berlin, 15 września. Dochodzenia policyi krymi

nalnej wspólnie z urzędnikami baderskiej prokura tory! 
Wykazali że Erzberger padł ofiarą tajnej organizaeyi, 
do której naleželi także zaaresztowani oficerowie i mor
dercy Schulz i Tillesen.

Przykładny oficer.
Berlin, 15 września. Z Essen donoszą o zasądze

niu majora Biussa za naruszenie prawa rozbrojenia oraz 
za usilo"'anc sprzeniewierzenie w urzędzie na r o k w i ę- 1 
majnnpuauio-j jAq ssnjq 'äjpji îjojbui -s/} g i ciuoiz 
połicyi bezpieczeństwa w Buer (Westfalii); tu zamierzał ■ 
puścić na pasek wszelkie nadęta towe zapasy broni.

Zawieszenie rokowań.
Berlin, 16 września. Poseł bawarski powiadomił 

kanclerza Rzeszy, że tymczasowe ministerstwo nic jest 
w stanie prowadzić dalszych rokowań z rządom nie
mieckim.

Zwołanie sejmu pruskiego.
Berlin, 16, września. Sejm pruski zwołano na 

posiedzenie, które się r.dbędzie w środę, dnia 28. bn 
Na porządku dziennym tego pierwszego powakacyj
nego posiedzenia znajdują się drobne projekty i wnio- 
jsla. W pierwszym rzędzie zostaną omówione ostatnie 
woj urządzenia w sprawie żaka .a gazet, zebrań itp.
W dalszym ciągu przyjdą pod obrady niezałatwione 
dotąd sprawy etatu.

ftaba ambasadorów do rządu węgierskiego«
Londyn, 16 września. „Daily Express“ donosi, że 

Pada ambasadorów zawezwała rząd węgierek: J; opróż-
ataaöJä w *aať er ggzeciąg i n &

Wycofanie wotek węgierskich.
Budapeszt, 16. września. Regularne wojska 

węgierskie i żandarmerya opuściły całkowicie pierw
szą strefę Burgenlandu.

Zbrodnie węgierskie.
Wiedeń, 16. września. Urzędowo donoszą, że 

Węgrzy postępują z jeńcami brutalnie. Z jeńców wzię
tych ped K-rchschlag jednego rozstrzelali a drugiego, 
już rannego, powiesili.

Grecya ściąc j ostatnie rezerwy.
Ateny, 15 września. Król Konstantyn wydał de

kret, muca ktorego powołano pod broń rocznik 1922 oraz 
wszystkich mężczyzn do 40 roku życia.

Zuneny odwrót Greków.
Angora, 16. września. Kcmalistyczny komuni

kat wojenny donosi, że w dniu 12. b. m. pod wie
czór rozpoczął się odwrót armu greckiej na całym 
froncie. Odwrót odbywa się w nieładzie; nieprzyja
ciel zostawił na polu walki wszystkich rannych, bar
dzo wielkie ilości materyału wojeunego, mianowicie 
samochodów.

S rz aiężenie w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 16 września. Turecka połicya 

urządziła zamach na marynarzy angielskich. .Kilku z nich 
zastrztlono. Generał Harrington zażądał od rządu tu
reckiego wydania morderców. Wysoka Porta (rząd tu
recki) zamierza wydać wszystkich obwinionych o udział 
w zamachu. Nawet kilku książęt brało czynny udział w 
spisku.

Z Lir« narodów.
Genewa, 16. września. Na wcznrajszem przed

południe, wem pocedżeuiu Ligi Narodów przedstawi
ciel Angai, lord Cecil, żądał wyjaśnień w sprawie 
zatargu polsko-litewskiego. Na to oświadczył Hy- 
mans, że odebrał już odoowiedzi mądów polskiego 
i litewskiego i że jeszcze w ciągu dnia odbędą się 
narady z przedstawicielami tych rządów. Lor<j Cetil 
powinien mieć niecoś cierpliwości, gdyż za lelka dn* 
przyjdzie sprawa polsko-litewska pod obrady Ligi. 
Prezydent Kamebeek zapewnił także Cecila, że Liga 
Narodów w każdvri razir: zajmie sie sporną sprawą. 
Oświadczenia Hym< nsa i Ka.rr.eb?eka zadowoliły Cc- 
fiiř i1

P. Poincare w ostatnim numerze „R;vue des deux 
Mondes“ pisze w swej kronice politycznej o sprawił 
górnośląskiej:

„Nie było nic-bardziej przykrego niżli owo podjęcie 
w Radzie Najwyższej w PaTyżu teatralnej dyskusyi \> 
sprawir G Śląska, która się rozpoczęła przez wspaniały 
kunkurs wymowy, która ciągnęła się dalej w formie 
wymiany wytwornych dowcipów, a w której rzeczozna
wcom nie dano odgrywać nawet roli suflera.

„Lloyd George, silny wspólną myślą imperyum bry
tyjskiego, jednakże przecież nieco zmęczony, jeżeli na
wet nie podrażniony trochę przez długie dyskusje, które 
musiał wytrzymać na Konferencyi Imperyaitiej przybył 
do Paryża z bardzo stanowczą idea podziału G. Śląska. 
Nie chciał z niej nic ustąpić, bronił jej z niezwykłą za
ciętością, nie biorąc zupełnie w rachubę propozycyi, 
przedstawianych przez rzeczoznawców. Brand okazy
wał się jednakże skłonny do pojednania. Znużony wa’ka 
cofał się na linię, którą nakreślił hr. Sforza w poprzednim 
gabinecicy włoskim, a która, pomimo swego charakteru 
kompromisowego, była jeszcze o wiele bardziej korzy
stną dla Niemiec, niż dla Polski. Ale Lloyg George po
został niewzruszony. Upierał się przy żądaniu, aby 
przyznani) Niemcom prawie cały ten bogaty okręg, któ
ry nazwano przemysłowym i w nadziel, że wyjedna 
przyjęcie swegu punktu widzenia, odegrał klasyczną 
scenę pozornego wyjścia za drzwi. Udał, że go odwo
łują dn Londynu w sprawach irlandzkich i gorączkowo 
ryczne rozwiązanie w epizodzie dobize przygotowanym, 
spakował swe kufry. Sztuka jednakże znalazła prowwo-

Lloyd Gtorge i Briand oświadczyli, żc przyjmą be/ 
zastrzeżeń decyzję, powziętą przez Ligę Narodów, a 
Lloyd George posunął się nawet do tego, że przed Izbą 
Gmin mówił o wyroku, który ma wydać Liga. Sarn- 
przez się rozumie się, żc rządy będą musiały przyjąć 
za swoje to i «zoczenie i objąć za nie odpowiedzialność. 
Inaczej r.icby nic pozostało ani z artykułu 88 traktatu 
wersalskiego, ani z aneksu, gdyż to mają być główne 
mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone ; nie Liga 
Narodów, na które traktat nakłada obowiązek wytycze
nia linii granicznej. Jednak nie zdoławszy dojść do po
rozumienia, członkowie Rady Najwyższej oczywiście 
miełi prawo zasięgnięcia porady u Ligi Narodów, nawet 
zobowiązując się wzajemnie do uszano* ania wsknzówTi f 
jakąby im dano. Traktat ich zobowiązuje cło oznaczenia 
granicy, jednak oni nic mają obowiązków zdawania ra
chunków i przed Niemcami ani przed Polską ze środ- 
i. i.., których żywa ją w celu ukszałto wania swego zda- 
k?3 j) C slńw art 11 statutu Ligi, „każdy członek T Igi 

arc ,Ta órawo w drodze przyjacielskiej do wróce
nia uwagi Zgromadzenia, albo Rady Ligi na każda spra- 
wę, mogącą naruszyć stosunki międzynarodowe i któm 
w następstwie grozi zamąceniem pokoju Uib dobremu po- 
rozumiawamu między narodami, od Którego pokój zależą-“ 

Naturalnie nie chodzi tutaj wcale o arbitraż, a słowo 
wyrok, którern posługuje się Lloyd George jest całkiem 
niewłaściwe. Art. 12 starannie rozróżnia arbitraż od pro
stego zbadania przez Radę ligi. Kto mówi o arbitrażu, 
mówi o kompromisie i wyroku. Nie może być zaś mows 
o kompromisie pomiędzy mocarstwanr snrzymwrzoHtini 
w sprawie, Która jest interesem Nii rakc ł Polski, nie 
może też być mowy o wyroku Ligi w sprawię, która 
należy do kompetencyi mocarstw sprzymierzonych. 
Liga Narodów nie może więc dziś występować w tym 
samym charakterze, co w sprawie wysp alandzsdeh. w 
której Szwecya i Fin?andva odwołały się do jej rozi iwa 
ani tez w tym charakterze, jak w sprawach, k+ór ,-ch 
traktat nadal im prawo własne, jak np. w sprawie roz
strzygnięcia co do plebiscytu w Eupen i Malmcdy (art. 
34), albo też w sprawie adminisfraevi Saary (art. 49)* 
albo też ee do ~v-ar»ncyi cwobód Gdapska 'art. Ifff)’ 

Tym razem Liga ma się wmieszać tylko jako pe- 
-vnego rodzaju komitet doradczy, a jeżeli Lloyd Geom* 
ï Briand zobowiązali sii osobiście, ze pójdą za jej wska
zówkami, to jest to zobowiązanie honorowe, które je.l 
oczywiście śuięte dla każdego z nich które jednakże me 
jna ftię wsRÓioeco 7 třalcía*«KÚ,i- — -



POLSKA
Przïsilenie gabinetowe.

Warszawa, 15. września. W ciągu wczoraj
szego przedpołudnia obradowały cztery stronnictwa 
centrowe, które powzięły następującą rezolucyę: „Wo
bec nieudanej próby utworzenia gabinetu pod prze
wodnictwa prezesa 7wiązku ludowo-narodowego i 
braku dal-sej inicyat'vvy ze strony tych ugrupowań, 
które zajmowały stanowisko opozycyjne do rządu cen
trowego, zespół widzi 6ię zmuszonym do podjęcia 
starań w kierunku utworzenia rządu, uważając za 
najhardziej odpowiedni, w chwili obecnej, gabinet 
koalicyjny.“

Z rezolucyą tą udali się posłowie dtr marszałka 
se mu. Według opinii stronnictw, wchodzących w 
okład zespołu, do koalicyi miałyby być wciągnięte 
wszystkie ugrupowania, nie wyłączając socyalistów. 
W kołach socyalistów oświadczono, że socyaliści do 
gabinetu koalicyjnego nie wejdą. Co do osób, którym 
utworzenie gabinetu ma być powierzone, zespół po
dobno jeszcze się nie zastanawiał.

Odpowiedź rz?du polskiego w sprawie wileńskie}-
Genewa, 15. września. Wczoraj późno wieczo

rem delegacya polska doręczyła odpowiedź na nowy 
projekt Hymansa w sprawie rozstrzygnięcia sporu 
polsko-litewskiego co do ziemi wileńskiej. Odpo
wiedź delegacyi polskiej jest odmo
wna. Zaznaczono w niej, że projekt Hymansa w 
obecnej form e jest niemożliwy do przyjęcia oraz, że 
rząd polski nie ma powodu się nim zajmować, gdyż 
tak jak dawniej tak i teraz jeszcze stoi na stanowisku 
rezolucyi Rady Ligi z dnia 28. czerwca, przewidują
cej bezpośrednie układy z Litwą pod przewodnictwem 
jednego członka Rady Ligi Narodów.

W dalszym c:ągu donoszą, że rząd litewski także 
odpowiedział. Odpowiedź ta, przyjmując projfkt Hy
mansa, zawiera jednocześnie liczne zastrzeżenia i ca
ły szereg kontrpropozycji.

NIEMCY
Rov>e gniazdo spiskowców.

Berlin, 15. września. „Vorwärts“ pisze ped 
powyższym nagłówkiem, że na Śląsku wykryto w o- 
statnich dniach kilka reakcyjno-radykalnych tajnych 
centrali informacyjnych, które się utworzyły po roz
wiązaniu Selbstschutzu niemieckiego na G. Śląsku pod 
nazwą „Arbeitsgemeinschaft“, „Jagdkommando“ iťp. 
Odnośne organizacye utrzymuje się kosztem kliki mo- 
narchistycznej; główną ich siedzibą jest 
ramek w Bielau pod Nysą. Członkowie tych 
organizacyi są zaopatrzeni w sfałszowane wykazy 
władz kryminalnych i wojskowych, które im ułatwia
ją pracę. Zadaniem organizacyi „Jagdkommando“ 
jest „sprzątanie“ jednostek, szkodliwych ruchowi mo- 
narchistycznemu. Na wszystkie strony, a szcze
gólnie na Górny Śląsk, urządza „Jagdkom
mando“ wyprawy zbójeckie, uprowadza ludzi i po
pełnia morderstwa. Jednego kierownika takiej orga
nizacyi aresztowano, za innymi władze pilnie śledzą.

Ehrhardt, Bauer Pabst w Bawary!.
Berlin, 16 września. W wydziale kontrolnym par

lamentu odczytał kanclerz Rzeszy list komisarza bez- |

JUL1AH SKULSKL

KRWAWY MARKGRAF I KRÓLEWNA.
1’owieić historyczne z X. wieku, osnuta na tle walk 

zachodniej Słowiańszczyzny z Niemcami.
—o— (CUz dalszy).

- Oddacie zdrajcę Dzierżę. Sami ostaniecie na 
Kybniku. Ttatwę łacno ustroicie i wrócicie do Cheł
mu. Życiem was darujem.

— Z posłaniem płynę do króla Mieszka, bełkotał 
ateśmiało Dzierżą. Zahaczacie prawo. Wojewodą jestem,

— Zdradą kalasz słowo, oburzył się Mściwój. Żmiją 
jesteś i jakoby Judasz. Nie wojewodą 'ty, ale knechtem 
saskim. Wróżda cię nic minie za Oobrochnę. za górze, 
które gotujesz Lechom, za zdradę własnej macierzy, za 
dusze, którt puściłeś Jedlickim woiom. W łykach po
płyniesz do Mieszka.

Knechty porozumieli się oczyma i usiedli spokojnie 
na boku. Przewodnik darł już łyko. Mściwój zwrócił 
się do kn:chtów.

— Za gęstwiną u brzegu leży tratwa na toni. Umoc
nijcie ją i odjedźcie!

Dzierżą począł jęczeć.
— Smerdów buntujesz Mieszkowi, wyrzucał ma ła

godnie Nakoń. WUcri pozbawiasz wierności. Sasom 
służysz.. Lud im zaprzedajesz. PoLńochnę oddałeś na 
pastwę Bernardowi. Jakože ty Lechem jesteś?! Nie 
kajasz się?

— Sumienia ci macierz nic spłodziła. svczał gnie
wne Mściwoj. Jako wilkołak chodzisz po ziemi. Sad 
<zi uczynić każę i jako gaazmę rozpłatać. ,

— —ie wam prawo do sądu na mnie, bronił się 
Dzierżą. Żali nie jestem lówny w am rodem? Lechom 
służę jako wy. lepiej, bo mir czynie.

pieczeństwa publicznego Weismanna, z którego wynika, 
że najskrajniejsi reakcyoniści Niemcy, inieyatarzy puczu 
Kappa znajduje się w Monachium. Są to kapitan Ehrhardt, 
pułkownik Bauer i major Pabst. Dochodzenia wykazały, 
że trojka wspomniana przebywa w okolicy Monachium, 
dobrze ukrywana przez zwolenników monarchizmu nie
mieckiego. Wystani z Berlina na zwiady urzędnicy kry
minalni nie mogli nic wskórać, gdyż zbliżając się do kry
jówki Ehrhardta i wspólników, zostali przyjęci ogniem 
karabinowym. O pobycie trójki wiedzą dobrze władze 
bawarskie, jednakże dotąd nie zarządziły żadnyrh środ
ków', aby wywrotowców ująć i osadzić w więzieniu. Prze
ciwnie opiekują się władze nimi i ułatwiają im dojazd i 
pobyt w7 stolicy bawarskiej. Tak n. p. Ehrhardt przebywa 
stale w mnnachijskiem prezydyum policyi a nadto utrzy
mywał stosunki z byłym ministrem sprawiedliwości dr. 
Rotliem. Pułkownik Bauer mieszka rzekomo teraz w 
Budapeszcie i od czasu do czasu przyjeżdża do Mona
chium.

ZAGRAIUCA
Czechosłowacja f Wągry.

Praga, 15. września. Czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych, dr. Benesz, przesłał w dniu 12. 
b. m. Radzie ambasadorów notę w sprawie wypad
ków w zachodnich komitatach węgierskich, wskazu
jąc na trudności, jakie wywołało niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się wvpadków węgierskich. D~ Benesz 
radzi co rychlej zlikwidować spór i oświadcza, że 
rząd czechosłowacki nie będzie mieszać się do spraw 
węgierskich oraz, że nie przedsięweżmie żadnych kro
ków bez wiedzy mocarstw i zgody państw, bezpo
średnio interesowanych.

Także Jugosławia grozi Węgrom.
Belgrad, 15 września. W Radz.ie ministrów pre

zydent ministrów Pasicz złożył sprawozdanie w sprawie 
Węgier Zachodnich. Między innemi oświadczył, że Jugo
sławia w porozumieniu z resztą państw małej ententy ob
stawać będzie przy tern, żeby warunki traktatu pokojo
wego zawartego w Trianon zostały wykonane do ostat
niej litery. Co się tyczy Jugosławii, Węgrzy nie wyko
nały rzeczonych warunków, gdyż dotąd nie dostarczyć 
z obwodu Pięciokościołów ani jednego wagonu węgła. 
Jeżeli Węgrzy dostaw węgła nie uskutecznią, natenczas 
Jugosławia przystąpi do obsadzenia obwodu Pięciokościo
łów.

Powrót króla Aleksandra.
Belgrad, 15. września. Prezydent ministrów 

Pasicz oświadczył w Radzie ministrów, że król Alek
sander zamierza powrócić dnia 25 września. Jak 
wiadomo, król Aleksander znajduje się obecnie w Pa
ryżu i jest od kilku tygodni ciężko chory.

Aresztowanie sztabu marynarki.
Moskwa, 15 września. Sztab marynarki w Peters

burgu został zaaresztowany i wywieziony do Woroneża. 
Część marynarzy uciekła z Kronstadtu na dwoi statkach 
do Finlandyi. W związku z piotrogrodzkiemi aresztowa
niami odbywają się i w Moskwie na wielką skalę rewizye 
i aresztowania. ,

Ruch strejkowv we Francy!.
Paryż, 15 września. ..Liberté“ donosi, że wysiano 

do Lille, Roubaix i Tourcoing posiłki kawaleryi. Według 
doniesienia dziennika „Intransigeant“ Zjednoczenie kole
jarzy linii północnych przychyliło się do uchwały komi
tetu strejkowego, co do wstrzymania transportów woj-

—• Zdradę ty dusisz w duszy, jako żmi wołał 
Mściwój i jako żn.ija twój ród. Nie godzien ty słowa i 
rycerskiego sądu. Lud ci klechde uwije, jako wilko
łakowi. Duchy ojców nie przyjmą i wygonią precz

— Równy ty nam rodem D^ierżo, rzekł srokoinie 
Nakłoń. Aleś duszą inny. Wolę ludowi odbierasz. Kró
lewski ród krzywdzisz. Za to kara cię czeka, jako każe 
prawo. Przecz tak czynisz, gdy jesz iechicki chleb i 
pijesz Iechicki miód? Z Lechami więcej zdrawicy nie 
upijesz. Bies żywi w duszy więcej czci, jako ty.

— Macierz cię zrodziła na górze ludziom, wołał 
Mściwój. Duch jej płacze tej chwili. Wróżdę ci ślu
bował cały Jud Lechów i srogo rządzi. Górze ci, boś 
zdrajca i duszy nie masz. Swarga ci promienia nie 
poda y ostatniej godzinie i jako zwierzę dech puścisz.

Przewodnik zbliżył się z łykiem.
Skleć mu zdradzieckie ręce i nogi, by nie chodziły 

po świętej ziemi, rozkazał Mściwój
Dzierżą porwał się z zfemi, ujął mieczyk i wołał.
— Wojewoda jestem! Jakože smer śmie dotknąć 

mojej czci. "n.
— Podai ręce pod łyko, groził Mściwój. Osczepem 

ci je powiążę, jeśli będziesz opornym. Bacz prawdy! 
Nie woj wodą ty, nie wojewodą, ale knechtem i rabem 
Sasów. Bacz, bym cię nie ubił i nie rzucił rybom na 
strawę.

Dzierżą spoko-niał. Mieczyk opuścił na ziemię i 
obie ręce podał pod łyko.

— Cześć mą znieważacie, biadał. Godzicie w pra
wo lechickie.

Przewodnik skrępował mu ręce i nogi, próbował 
debrze mocy łyka i jako kłodę złożył na bizegu u 
czółna. Mściwoj opatrzył więzy i ze wstrętem od
wrócił się jak od powalonej gadziny.

Przewodmk pchnął Dzierżę do czółna i ujął wiosło. 
Rneziowie usiedli na tyle łodzi i odwróciwszy się pa

skowych do obwodów Lille, Roubaix i Tourcoing. Z Rou
baix donoszą że z powodu strejku zamknięto wszystkie 
składy. Na ulicach miasta patroluje żandarmerya. StreK 
kujący uniemożliwili ruch tramwajowy. Z Tourcoing za« 
szły wypadki wybijania szyb i t. p.

Pomnik dla Clemenceau’«.
Paryż. 15 września. Wdzięczny naród francuski 

wystawił w St. Hermine (departament Vendec) pom«;k 
dla byłego prezydenta Clemenceau’a. Odsłonięcie pom
nika odbędzie się w obecności samego Clemen^eau’a dnia 
2 października.

Bezrobocie w Anglii.
Londyn, 15 września. Bezrobocie w Anglii przy

biera coraz większych rozmiarów. Bezrobotni sprawiają 
państwu niemało kłopotów. Państwo musi płacić zapo
mogi, które atoli są niewystarczające na utrzymanie bez- 
robotnycł oraz ich rodzin. Stąd panuje wielkie niezado
wolenie, objawiające się często gęsto w masowych de- 
monstracyach a nawet w zaburzeniach. Ostatnio wLl- 
w e r p o I u tłum liczny demonstrantów usiłował 
wtargnąć do muzeum miejskiego, gdzie chiał odbyć zebr? 
nie. Oddział policyi przeszkodził temu a w dodatku 
aresztował 150 osób. W Nottingham zjawiła się 
w radzie ffcninaej deputacya, żądająca w imieniu 25 tys. 
bezrobotnych podwyższenia wsparcia na bezrobocie. Zaś 
w Lançashire domagali się demonstranci dopuszcze
nia ich "o Lloyd Georgea. Onegdaj wyjechało 200 bez
robotnych do I rancyi, gdzie znajdą pracę przy odbudo
wie zniszczonych terenów.

Odpowiedź de Valéry.
L o ndyn, 15 wrzenia. Odpowiedź de Valéry na 

ostatnią propozycyę premiera angielskiego wysłana zo
stała do Invernos przez specyalnego kuryera. Depesze 
z Dublina do., aszą, że odpowiedź w zasadzie przyjmuje 
zaproszenie 1 loyd George’a. natomiast dubliński kore
spondent „Es cn. News“ donosi, że odpowiedź zawiera 
Pewne zastrzeże] ie w sprawie przynależności do korony 
angielskiej. Londyńskie koła polityczne oczekują urzę- 
li u ego ogłoszenia tekstu odpowiedzi z w icikiem zainte
resowaniem, ß zastrzeżeniom me przypisują naogół wiel
kiej uwagi. Pewne zdziwienie wywołała ta okoliczność. 
zz gabinet sinfeinistyczny wysłał odpowiedź bez poro
zumienia się z parłam erlern irlandzkim.

Londyn. 15 września. „Westminster Gazette* 
donosi z Dublina, że de Valera wystosował do Lloyd 
George a list, w którym zawiadamia, iż przyimuje za
proszenie na konferencyę w Invernos na dzień 20 b. m.

Wolna grecko-turecka.
Paryż, 15 w "ześnia. Urzędowy komunikat rządu 

Angory donosi, ze grecka ofenzywa na froncie zachodnim 
po walce trz -dniowej załamała się zupełnie. Oddziały 
greckie musiały ile cofnąć. Tvmczasem grecki komunikat 
wojenny donosi: Ataki wroga na centrum i lewe skrzy
dło armii zostały krwaw'o odparte.

Angora, 15 września. Na prawem sl i zydle Turcy, 
przeprowadziwszy kontratak, rozproszyli dwie. brygady 
greckie. Na lewem skrzydle po zadętych walkach Turcy 
za.ęli pozycye greckie składające się z trzech linii oko
pów'. Zdobyto obfity materyał wojenny. Kontrofenzywa 
turecka trwa w dalszym ciągu.

Szanownych abonentów
prosimy o odnowienie przedpłaty na nowv 

kwartał.

.rżeli w viiilczeniu na znikające i malejące xv dali brze
gi wysepki.

ROZDZIAŁ IX.
Paziowie podali cesarzowi Ottonowi zbroję, złociał? 

naramienniki i nagolenniki. Biodra przepasał złocistym 
pasem, misternie utkanym z delikatnych, złotych nitek. 
ia głowę włożył hełm ozdobiony złota koroną z i:i~-y- 
żem, ręce uzbroił dłiigiemi, rycerskiemi rękawicami L 
boku przytw ierdził krótki mieczyk. Na ramiona zarzu
cił biały płaszcz, gęsto znaczony złocistemi krzyżami, 
którego fałdy starannie układali zręczni paziowie.

W podróż wybierał się Otto, jako na uroczystość. 
Paziowie nieśli za nim wielki miecz i tarczę. Cały 
dwór uroczyście wyprowadzał cesarza z namiotu.

Tymczasem Miłosz gotował wyprawę. Zaufani 
knechci «odłali starannie konie, przymocowywali do 
troków sznury, pasy i długi" rzemienie.

Dniało. Gęste mgły szłj ku górze. Zapowiadały 
deszcz. Głucha cisza panowała w około. Obóz ieszcze 
spał. Knechci odpoczywali po wxzorajszym upale. Nie 
spieszyli się, gdy^ j wstawać nie było do czego. Smę
tek i dziwna ospałość rozlewały się po świecie.

Cesarz Aeyszedł przed namiot, ogarnął wzrokiem 
przygotowania do podróży i chwilę rozmawiał z bisku
pem Gteeterem. Wreszcie zapytał: ,

— Z kim odpłynął Dzierżą?
— Rudy Michel i saski Fryc poszli, odparł jeden 

z rycerzy. Dopilnują zdrajcy. Pewni sa
W milczeniu dosiadł Otto konia i z widoern.. nie

cierpliwością wvsfn-hat długici modlitwy biskupa o 
szc/ęśliu a podróż. Dał znak ręką i szybko dosiadano 
koni. Miłosz ujął długi oszczep, przeciągnął rzemienie 
u skór/unej, lekkiej zbroi i stanął u czoła. ,

Cesarz wrócił jeszcze konia do Teodoryka i c 2.3 
przypominał.

(Gag dalszy nastapŁŁ



ťgodd w spranie zarohków.

Pit 7av-,iłjch rokowaniach, trwających od go
dziny 10-tej przed poł. do godz. t^S-tej po po}., sta
nęła w środę 14-go w rześnia r. 1921 następująca 
ugoda między górnośląskim przemysłem w ielkim 
a zvvlazkaini zawodowymi robotników: Dokładka
gospodarcza (IJauernzulage) odpada; dokładka na 
gospodarstwo domowe (Hausstandgeld) podwyższa 
się na 4.50 mk., na dzieci na 2.50 mk. za każdą prze- 
rracowaną dniówkę. Okrom tego, wychodząc z 
tego samego założenia, przyznano za każdą dniówkę 
przepracowania następujące przeciętne dodaitki do 
płacy:

cynkownie 3,50 mik. 
kopalnie kruszców 4,00 mk- 
huty żelazne 5,00 mk. 
kopalnie węgla 6.50 mik.

Rozdzielanie tych przeciętnych dokładek na po
szczególne kategorj e robotników, jak rębaczy, ro
botników zawodowych, szychciarzy, młodocianych, 
robotnice, opracowane ma być w poszczególnych 
wydziałach zawodow yeti.

Wyplata uchwalonych podwyższek zarobko
wych jest zależną: ]. od zgody komisyi koalicyj
nej na równoczesne podwyższenia cen węgla, wa
żne od 15. września b. r-; 2. od przywrócenia umo
wy taryfowej; 3. przedewszystkiem' zaś od prze- 
pracowa va całkowitego czasu szychty normalnej ; 
4. od rzetelnej wydajności produkcyjnej oraz bezna- 
gannego fedrunku.

Dokładki przyznaje się od 1-go września. 
Dokładki wyłuszczone wynosiłyby, aby podać 

przykład, dla robotnika żonatego z trojgiem dzieci, 
w górnictwie.

Fodwyższony dodatek na gosp. dom. 1,20 mk- 
Podwyższony dodatek na dzieci 3X1,20=3,60 mk 
przeciętny dodatek do płacy 6,50 mk., od
ciągnąwszy dla pracodawcy 40 fen dodat
ki gospod. 6,10
n, _ , .......................... łącznie 10,90 mk.

.Dla rębacz w i robotników* zawodowych pod
wyższy się jeszcze ta suma, natomiast znizy się 
nieco dla robotników młodszych i dzinnkarzy, ponie- 

^°dDtek do,pła9 °bliczono powyżej tako przc-
nn7n5ah mfaCl f -d(xlatki do pfa^ ^ robotników 
ïïiÎ w3 ga]k.zi smyslu wynik iją bez wszy
stkiego z obliczenie podanego. s

Posiedzenie było bardzo burzliwe; po 4 razy 
rozchodziły się juz obie strony, w końcu załatwiono 
íednak sprawcę, jak powyżej.

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.
Z Bytomskiego

B>tom. Urzędy finansowe a) dla mia
sta Bytomia i obv'odu miejskiego, b) dla powiatu 
bytomskiego wzywają wszystkeh pracodawców, a 
więc i gospodarstwa domowe, zatrudniające jedną 
służąca lub stałą posługę domową, do składania će- 
Lracyi zarobkowych sw ych pracobiorców. Świado

me zatajanie prawdy lub niedbalstwo w układaniu 
deklaracyi zarobkowych będą karane.

■ r,Gro" ° d zienrikarzy angielskich 
ujechało w środę na Górny Śląsk i zwiedza najwa
żniejsze środowiska przemysłowe, informując się na 
miejsc1 o stosunkach politycznych, społecznych i wa
runkach gospodarczych ludności przemysłów o-robo- 
njczej, rękodzielniczej i rolniczej, jakoteż o stanie ku- 

piectwa. Pobyt tej angielskiej misyi prasowej p ,.rwa 
:onajmniej ( va tygodnie. A ponieważ jest windoma 
-zecza, że każdy Anglik jest z natury kupcem i rea
listą, więc nietylko prz.ypr szczać, ale z cala stanov 
"zością twierdzi0 możńa, że zwiedzający Górny Śląsk 
dziennikarze angielscy z gospodrrczo-kupieckie^o sta
nowiska naszą ziemię studyować będą i swoim gaze
tom zareferuja.

— Publiczne zebr am ie polityczne 
partyi centrowej, zwołane przez posła Zawadzkiego 
na czwartek 15. września do domu koncertowego, na 
którem przemawiać mieli posłewit centrowi dr. 
Porsch z Wrocławia i ks. Ulitzka z Raciborza, zo
stało na rozkaz z Opola przez kontrolera, mimo po
przednio udzielonego zezwolenia, zakazane odwo
łane.

Wielkie Piekary pod Bytomiem. Na odpust 
Narodź. Najśw. M. Panny przybyła do cudownego obra
zu Matki Boskiej Piekarskiej pomiędzy irinemi również 
procesja z Tychów. Była to procesja jakich ma*o 
przyszło w tak pięknym pmsklm narodowym i lichym 
ustroju. Zdaje nam się, żc nie zbłądzimy, twierdząc, 
żc tegoroczna tychowska pielgizymka bvla naJwzorow- 
szą Zadowoliła wszystkich tu do Piekar przybyłych 
pątników, a nas Pi k; rzanów wielce rozweseliła i na 
dachu pokrzepiła. W kościele parafialnym odbyła się 
msza św. za pątników z Tychów. Po mszy św. wy
głosił ka/anie wiek k*. dziekan Kapica, słynny na ca
łym G. Śląsku kaznodzieja. Treść kazania była o mło
dzieńcach i pannact o matkach i mężach. My Pieka- 
rzanie i wszyscy słuchacze składamy wiek ks. kazno
dziejo«! serdeczne ..B >g zapłać".

Pajtajf-ianie à&&-,

Miechowie e. Powröv nasze] procesy! 
z Częstochowy nastąpił we wtorek. Powracających 
pątników powitał na dworcu w Karbie uroczyście 
Wiek ks. prob. dr. Demski. Po przybyciu do kościoła 
Bożego Ciała odbyło się uroczyste Błogosławieństwo 
z Przenajświętszem i krótką przemową od ołtarza 
Pątn icy wrócili wielce uradowani, że doznali łaski 
złożenia hołdu Matce Boskiej Częstochowskiej na Ja- 
nej Górze. — Zdaje mi się, że nasza młoda parafia 
Bożego Ciała idzie na wyścigi z starą macierzystą 
parafią świętokrzyżską w upiększaniu Domu Bożego. 
Słychac, że nasi zabierają się, by sprowadzić piąty 
dzwon, który ma ważyć 38 centnarów. •

Lipiny. Dwie kompanie wojska an
gielskiego stanęły załogą w naszej gminie. Z te
go powodu zawrzało w obozie duchów niespokojnych 
ukropem, natomiast obywatele i mieszkańcy spokój 
i ład miłujący, spodziewają się ustatkowania wybry
ków i unormowania stosunków.

— Demonstracyę zarobkową urządzili 
w środę robotnicy tutejszych zakładów przemysło
wych. Masa robotników zebrała się przed domem, 
gdzie urzęduje przedstawiciel Komisyi Koalicyjnej. 
Delegaci demonstrantów starali się u niego wyjednać, 
by pracodawca t. j. akcyjna spółka lipińska, natych
miast wypłaciła żądane przez robotników drożyżnia- 
ne dokładki do zarobków. Sprawę załatwiono polu
bownie; poczem uformował się demonstracyjny po
chód pod hasłem „precz z drożyzną !“ Spokoju nie 
zakłócono.

Król. Huta. Magistrat wzywa mieszkańców 
po raz ostatni, bv do I. października 1921 wymieniu 
w kasie miejskiej' przygodne znaki pieniężne 1, 3, 5
1 20-markćwki, wydane przez miasto 30. i 31. maja 
1921, celem zapobieżenia brakowi drobnych pienię
dzy. Po 1. października 1921 tracą owe papierki swą 
wartość i później nie będą wymień ane.

— Strajk wybuchł na kopalni „Król“. Ruch 
rozpoczęli palacze przy kotłach, żądając poprawy
2 marek na szychtę. D>rekcya kopalni zgodziła się 
na 40 fen. oprócz innych świadczeń gospodarczych. 
Ta śmiesznie mała poprawa, jaką dawała kopalnia, 
podziałała na robotników niby uderzenie obuchem 
Stronę palaczów poparła reszta pracujący „h i bezro
bocie stało się gremialne Toczą się układy pomiędzy 
dyrekcyą a radą załogową.

— Do składu garderoby Gysza przy ul. Kró
lewicza włamali się ubiegłej nocy złodzieje i skradli 
ubiorów za 20 tysięcy marek.

Świętochłowice. (Korespodencya). Po
nieważ stosunki, dotyczące oświaty w naszej miejscowo
ści, nie na najlepszej drodze stoją, zmusza mnie obowią
zek w tej sprawie znowu się publicznie do Was szan. Ro
dacy i Rodaczki odezwać. Już przeszło rok upłynął 
jak zostało w naszej miejscowości założone Tow. Czyt. 
Ludowej. Została otwarta publiczna biblioteka ludowa, 
lecz pomimo starania i zabiegów zarządu tego ' Tow. 
około rozwoju tejże biblioteki Rodacy i Rodaczki bardzo 
mało z niej korzystają. Zdarza się nieraz, że nasz biblio
tekarz cale 2 godziny na jednego czytelnika czekać musi. 
Przedewszystkiem odzywam się do Was, szan. Rodzice! 
Zważajcie przy nadchodzących długich wieczorach na 
waszycn synów i córki co one porabiają i co czytają. 
Zamiast wałęsać się po ulicach i czytania romansów lub 
różnych innych plugawych powiastek niemieckich, niech
że obficie korzystają z naszej biblioteki, w której się 
znajdują bardzo piękne i pouczające książki do oświaty 
i nauki prowadzące tak młodzież jak i corosłych. Oby 
się spełniła przepowiednia na naszym ludzie, że „oświata 
ludu dokonała rzeczywistego cudu“. W końcu odzywam 
się i do tych ospałych naszych czytelników, którzy już 
przeszło pół roku książki wypożyczane w domu prze
trzymują, żeby takowe dla uregulowania biblioteki z po
wrotem odnieśli przed walnem zebraniem, które się 25. 
września o godz. 7 wieczorem na malej sali p. Pawlasa 
odbędzie, na które Was szan. Rodacy już dziesiaj jak 
najliczniej zapraszam. Biblioteka znajduje się przy ul. 
Aptecznej 8 i jest otwarta we wtorki i piątki od godz.
3 — 5 po południu. P. Kopel, przewodniczący.

Bismarkhuta. Uroczyste poświęcenie dzwonów 
odbyło się przeszłej niedzieli w naszym kościele pa
rafialnym. Poświęcenia dopełnił ks. proboszcz Ksol. 
Największy dzwon, poświęcony czci Najsw. Maryi 
Panny, nosi imię Św. Marya i waży 34 centnary 44 
funty. Drugi, św. Józef — 20 centn. 78 funtów. Trze
ci, św. Floryan — 14 cent. 6 funtów. Czwarty, św. 
Barbara — 9 centn 76 funtów. Dzwony są ulane z 
czystego bronzu, odznaczają się dźwięcznym, jasnym 
głosem i kosztują 180 tysięcy marek.

Z Katowickiego
Katowice. Sztukmistrzostwo w pisaniu 

osiągnął niezaprzeczenie asystent mierniczy p. Karol 
Gałzka. Wypisał bowiem na przestrzeni jednego kwa
dratowego centymetra drobniuteńkiem pismem (ma
kiem) goiyckiem cały „Ojcze nasz“ i „Zdrowaś Ma
rya“ bez skróceń z wszystkimi przecinkami i kropka
mi- Tfsama modlitwę codzienną pomieścił pismem 
śrubko watem na ziarnku grochowem. Pismo jest wy
raźne, rzetelne i dla dobre oka czytelne; osoby nato
miast osłabiony wzrok posudające muszą się dosłu
giwać szkłem powiększającem. — Wdać więc, że naj- 
niepozorniejsza rzecz, jak pisanie, starannie, z wiel- 
Uem wyrachowaniem i dystynkcyą wykonana, może 
się stać cennym dorobkiem kultury sztuki. Pewną jest 
rzeczą, że do tego. rodzaju przedsięwzięcia potrzeba

wielkiej cierpliwości. Wiadomość niniejsza przęchodzf 
ponad wiarę, a jednak p. Karol Gafzka żyje w Kato 
wicach i dzieła jego oglądać można.

Karbowa pod Katowicami. Zakłady przemysło
we Hohenlohego, względnie kopalnia „Wujek“ per
traktuje o kupno cegielni Griinfelda. Werki Hohen
lohego projektują budowę na większą skalę kolonii 
robotniczej, by robotnikom i urzędnikom u siebie za
trudnianym dać wygodne, czyste pomieszkania w wzo 
rowo wybudowanych domach familijnych.

Brzezinka w Katowickiem. (Oj, ta nie
szczęsna broń!) Policya plebiscytowa z od 
działem wojska koalicyjnego urządziła nagle i niespo
dziewanie w Brzezince rewizyę za ukrytą bronią. 
W dwóch domach znaleziono ogółem 156 karabinów, 
244 granatów ręcznych i masę amunicyi do karabi
nów ręcznych i maszynowych. Znalezioną broń skon
fiskowano, a właścicieli, u których była przechowy
wana, nie minie dotkliwa kara; odstawiono ich do 
więzienia w Katowicach.

Z Zał rs ego
Zabrze. (Konfiskata broni.) Od pe 

wnego czasu podpadało straży gminnej bolszewickiej, 
że jakoś za często dojeżdżały i odjeżdżały samochody 
ciężarowe w stronę Pawłowa i Bielszowic. Gdy w 
środę, dnia 14. września, znowu pojawił się automo
bil numerowany I. K. 5942, zatrzymała go bielszo- 
wieka straż grrinna. Szofer atoli nie zważając na 
rozkaz odjechał pędem. Jeden atoli z stróżów wsiadł 
na rower, dopędził samochód przed Bielszowicami 
i zarządził jego zrewidowanie. Wydobyto z wnętrza 
woza 70 karabinów i 8166 nabojów. Szofera przy- 
aresztowano a broń i wóz skonfiskowano. — Tego 
samego dnia zauważoro w lesie kunatowskim wielce 
podejrzany samochód ciężarowy, na którym siedziało 
pięciu uzbrojonych w karabiny cywilistów. Kuna- 
towska straż gminna wysłała patrolkę celelłi przeszu
kania samochodu. Gdy cywiliści spostrzegli zbliżają
cych się urzędników, porzucili karabiny i uciekli w 
las. Auto było sygnowane nr. I. K. 5953. Przypusz
cza się, że auto przewoziło broń w bezpieczne ukry
cia. Przeszukanie lasu okazało się bezskuteczne.

Z Pszczyńskiego
Nowy Bieruń. Do właściciela p. Konickiego 

włamali się onegdaj w nocy rabusie i skradli większą 
sumę gotówki, nieco kosztowności, wywiedli lulka 
krów i świń ogólnej wartości 60 tysięcy marek. Do
konawszy rabunku, uszli z łupem.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Baczność! Wydział Towarzystw Polskich na Bytom 

zwołuje na niedzielę, dnia 18. września br. o godz. i0-tel 
pr. jd poł. walne zebranie na małą salę w domu narodowym 
„Ul\ Na porządku dziennym wybór całego zarz-du I za
jem- stanowiska do przyszłych wyborów kasy chorych. 
Uprasza się cały zarząd wydziału tow. polskich miasta By
tomia o liczne przybycie.

Bytom. Przyszłe zebranie pracowników umysłow-ycl 
Z■ Z. P. filja Bvtom odbędzie się w niedzielę, dnia 18 wrzeS- 
nia rb. o godz. 4 w lokalu p. Warkocza na Rozbarlui, ulicą 
Szarlejska. Liczny udział pożądany. Z a r z a d

Katowice. Tow. Przemysłowców ui ządza swe zebranie 
w poniedziałek, dnia 19. września o godz. 8. w lokalu p. Gór
skiego przy ul. Fryderyko wskici.

Janów Miejski. Tow. śpiewu „Unitas“ urządza w nie
dzielę, dnia 18. bm. o godz. 4. po południu swe walne zebrania 
Obecność wszystkich członków koniecznie pożądana.

Dąb - Józefo wiec. Tow. gimn. „Sokół“ urządza e 
miesięczne zebranie w-sobotę, dnia 17. bm. o godz. 5-te! do 
pri idniu na sali p. Piot-a Kosza. O liczny udział uprasza in.

iNaitiaaem i czcionkami „Katolika „półki wydawniczej z ogr. 
odpowiedzialnością w Bytomia. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Godula w Bytomiu.

Uprasza się.
żeby wszyscy uchodźcy* którzy nie 
znajdują się w obozach, natydnr-'ast 
zgłosili się do doradcy tego powiatu 
w którym zam.eszkują, podając imię 
i nazwisko, wiek, stan, zawód i ilość 
dzieci i obecne miejsce pobytu.

Upraszamy dalej, żeby wszyscy ro
botnicy, którzy po iowstamu do pracy 
nie zosiaii przyjęci, bezwłocznie do 
swego doradcy powiat się zgłosili.

Centralny Wydział Parytetyczny.

Gospodarstwo
w Jankowłcach w po
wiecie pszczyńskim, 7 
mórg dobrej roli, ■ v tern 
2 m irgi łąki, pobudynki 
masywne, chałupa i sto
doła mam z 'wolne ręki 
pod korzystnymi w - 
makami do sprzedanie. 

Właściciel

Mir.;] " ; ,
Góra

powiat pszczyński.

■u *" ^ i 1
Dostarczamy w znanej 

dobroci nasze 
preparaty ,Lu\vo> 
Bali ierozoumsk 

od mk. 18.00 ,ra tuz 
Esencja Hienfong 

od mk. 22.90 ?. ,7.
Neisser Lebensessc 

od mk. 15.00 za r. 
FencheLh jniy od 42.0Gz.t. 
wszystko w najkgatunku 
przedwoj, Próbki z cen

nikiem za zabczką.
PlïflPSflJfflMB Ftórli’

- s-* (Busse in Seules.) 
Aptekarz. Schere* i Ska»
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Pomimo wielkiego podrożenia, bardzo niskie ceny.
Z dopiero co nadeszłych towarów

bawełnianych, płóciennych, wełnianych
sprzedajemy od dzisiaj - jak długo zapas starczy

bardzo wielkie ilości po nadzwyczaj niskich cenach
■ * —....— Przez zakupno u nas zaoszczędzi :te teraz duto pieniędzy. :

tas materii do«
w Vratki i prążki, bez wyjąt- rn 
ku ja. metr...................................IZ.UU

im Ma aa koszule
80 cm szer., bardzo ciężkie, dobre jak. 

Ser ja I za metr 11,50
, 11 „ ; 1250
, HI , 135C
. IV . * 14.50

fóoas zciicu ' ^ .os kralh. oiaftml na uMs
w najpiękniejszych p ążkach. ei w najpiękniejsze i eleganckie » 
bez wyjątku za metr . 11.75, lU.uL j kratki za metr. . . , 22.50. JL.lu

Zaoas Ma oa wspi
80 cm szer., bardzo dobre, tęgie jakość 

różowe I za metr 15.75
, H , , 16.50

pełno-czetw köpei , s 17.50
czer.-róż, kratk , „ 16.50

86 cm szeroki _c
za metr 18.30 M50 14.50 13.50 ILlD

Zapas Mo oa "PzeSdepadłc
Dowlas i Oreas 130 cm szer. nc 
za metr . . . 29.75. 27.00, Za.UU

Živ matem! oo Doazsio
pierwszorzędnej jakości ....
za metr . . . 14.50, 13.50, JZ.ÍS

Zonas Ma no noSM«
w szerokości 130, 140, 150 i 160 cm

Sapas li Mianu na Koszule
Serya I za netr 1250 

, H „ „ 13.50
111 14.50

w najpiękniejszych jasnych orążkach 
Serya 1 za metr 2,* »

, II „ '^50
14.50 

17.50, 16.50
11 < *

, 1 , .
„ IV „ ,

Zapas laeiupu
bardzo piękny towar

Serja I za metr 9.50
„ H , „ 13.50
. III „ 14.50

IV , , 15.50

Koralom uisunmu
znany prawda, zabarwiony towai.

terattum upatiiu, damastu ; iirrii
szczególnie korzystne, dobre jakości.

Otwarcie sez jnu jesiennego 1921.
Po również niskich cenach polecamy nasz olbrzymi skład w

flauszach, małe., :acn na suknie, skórach małpich, małerjalach. jedwabnych, aksamitach, eolie- 
nach, crêpes de chines, jedwabiu, materjałach męskich, firankach artystycznych i firankach we

dług miary, nakryciach tiulowych na 1 i 2 łóżka, nakryciach waflowych i rypsowych.
Szczególnie ranie: Kołdry stebnowane podwójnie, w nadzwyczaj dobrej jakości, sztuka i « ; ; mk. 225.—
Nasza specyainoéč: Kompletne wyprawy ślubne.
Prosimy zważać na nasze okna wwstawnel Dla odsprzedających najkorzystniejsze źródło zakupna!
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